	Obóz Górski : Masyw Monte Rosy, 
2-18 lipiec
	


Zdobądź 9 czterotysięczników razem z nami !
	Dojazd: Busem (Ford Transit). Wyjazd nastąpi z ustalonego miejsca w Poznaniu wieczorem w piątek 2 VII. W góry jedziemy około 22 godzin. W tym roku, w przeciwieństwie do lat minionych, kierowca nie spędza dwóch tygodni z nami. Oznacza to tyle, że zaraz po dojechaniu trzeba wziąć wszystkie rzeczy z sobą. A będzie tego trochę (patrz niżej). Wyjazd z Włoch przewidziany jest na sobotę 17 lipca, powrót do Poznania 28 w godzinach popołudniowo-wieczornych.

Sprawy finansowe: Na całkowity koszt imprezy składają się : 

a. wpłacane mnie 95 Euro + 190 zł (jeżeli zbierze się minimum 11 osób, będzie zniżka 20 zł) : 

· dojazd z oba kierunki busem 

· ubezpieczenie w pełnej wersji (z możliwością uprawiania sportów ekstremalnych + ewentualną akcją ratowniczą w górach, łącznie z użyciem śmigłowca) z sumą gwarancyjną 25 000 E 

b. Poza tym samodzielnie opłacamy : 

· noclegi na miejscu - około 7-8 E za jedną noc, nocy "płatnych" będzie od 3 do 5 

· jedzonko zabrane z Polski (szacunkowo 180 zł) 

· kieszonkowe (minimum 25 E = ok. 120 zł, ale lepiej wziąć więcej) 

Ponieważ jak zwykle ;) wszyscy będą pytać o łączny koszt wyjazdu, więc z góry odpowiadam, że przy założeniu racjonalnego gospodarowania środkami pieniężnymi, nie powinien on być wyższy niż 1100-1150 zł.

Uwaga ! Ze względu na konieczność załatwienia ubezpieczenia oraz wpłaty zaliczki za busa, proszę o wpłatę I raty (waluta polska + 30 E) najpóźniej do 10 czerwca. Resztę przynosimy w dniu wyjazdu po prostu do busa.

Uwaga nr 2 ! Osoby, dla których nie starczy miejsca w busie mogą uczestniczyć w wyjeździe na zasadzie "wolnych ;) słuchaczy" - tzn. dojechać w wyznaczone miejsce stopem, autobusem kursowym, pociągiem itepe. Te osoby płacić będą wyłącznie za ubezpieczenie i koszty organizacyjne.

Ekwipunek : 

a. Sprawy noclegowo-jedzonkowe : namiot, karimata, śpiwór (najlepiej z extremum do ok. -15C, jak ktoś nie ma można wziąć folię NRC), kuchenka gazowa z dodatkowym kartuszem, latarka (najlepiej czołówka), odpowiednie przyrządy do konsumpcji. 

b. Sprawy górskie : przydać się mogą (nawet bardzo): uprząż, kijki teleskopowe, karabinek zakręcany (HMS), kilka pętli, ze 2 karabinki zwykłe, ósemka/płytka/kubek, czekan, raki. 
Uwaga ! Klub zapewnia linę - tzn. będzie co najmniej jedna, a przypuszczalnie nawet dwie, nie będzie więc kłopotu z podzieleniem się i pójściem w dwóch grupach tego samego dnia na dwie trasy wymagające asekuracji. 
Koniecznie krem z filtrem, okulary lodowcowe, czapka, rąkawice.

c. Sprawy pozostałe : termos (niekoniecznie, ale ciepła herbatka na 4200 smakuje wybornie), podstawowa apteczka, scyzoryk z odpowiednimi otwoeraczami no i oczywiście jedzonko ;) 

Program : Ramowo przedstawia się następująco. Po dojeździe w góry do miejscowości Gresonney (3 lipca - sobota wieczorem) udajemy się na dwudniową wycieczkę aklimatyzacyjną na górkę Testa Grigia z noclegiem na ok. 3200, po czym wracamy na 1 noc na kemping. Kolejne dwa dni to podejście pod schronisko Gnifetti (3650), ponad którym rozbijamy bazę na kolejne kilka dni. 
Stamtąd atakujemy : Ludwigshohe, Schwarzhorn, Punta Giordano, Balmenhorn, Parrotspitze, Signalkuppe, Zumsteinspitze, Vincentpiramide oraz Liskamm. Wycieczki te zajmą nam co najmniej 4 dni, mamy więc sporą rezerwę czasową. 
Podczas zdobywania dwóch najwyższych szczytów (signall i Zumstein) skorzystamy przez jedną noc z położonego na szczycie Balmenhornu bivacca - w pełni rzecz jasna darmowego. Natomiast na samej Sugnalkuppe znajduje się Capanna Margherita, najwyżej położony budynek Europy, z adekwatnie najwyższymi cenami ;). 
Na wszystkie w/w góry wejścia nie przedstawiają istotnych trudności skalnych (jednak chętni mogą się wybrać na Dufourspitze - drugi szczyt Europy drogą o trudnościach max III+). Trudności śnieżne i lodowe są też relatywnie niewielkie, główną przeszkodą w sprawnym zdobywaniu gór może być brak aklimatyzacji oraz pogoda. 
W razie wcześniejszego zdobycia wszystkich gór, możliwy jest wcześniejszy powrót w doliny lub np zaliczenie leżących w masywie Matterhornu Breithorna, Castora czy Polluxa lub np. zwiedzenie Mediolanu. 


Uwaga. Klub nie zapewnia usług przewodnickich i nie ponosi odpowiedzialności przewodnickiej - wszystkie wycieczki odbywamy sami, po prostu umawiając się w podgrupkach kto, dokąd, z kim i dlaczego chce iść.

Uwaga nr 2. Znaczną część w/w wyposażenia można pożyczyć z klubowej wypożyczalni (za drobną opłatą) lub też od osób, które uczestniczyły w podobnych wyjazdach klubowych w minionych latach (zapewniam kontakt). 

W razie pytań, proszę o maila do mnie lub o telefon : 601 574 671


